
PRZEBUDOWA DROGI, TRWAJĄ 
UTRUDNIENIA
Szóstego lutego rozpoczęła się moderni-
zacja odcinka drogi powiatowej Brzeziń-
skie Holendry-Brzeźno, ul. Krzymowska. 
W związku z pracami została wprowa-
dzona zmiana organizacji ruchu kołowe-
go. Kierowców prosimy o dostosowanie 
się do znaków.
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POŻARY SADZY W KOMINACH ORAZ 
W KOTŁOWNIACH
W okresie od pierwszego września 
ubiegłego roku do drugiego lutego 
2023 r., Komenda Miejska Państwowej 
Straży Pożarnej w Koninie odnotowa-
ła czterdzieści siedem pożarów sadzy 
w kominach oraz piętnaście pożarów 
w kotłowniach prywatnych budynków 
mieszkalnych. Kilka tego typu zdarzeń 
miało miejsce w naszej gminie.

PAŁAC W REMONCIE. BYĆ MOŻE 
TO PIERWSZY ETAP MODERNIZACJI 
ZABYTKU
Rozpoczął się remont pałacu w Brzeź-
nie. Prace, uzgodnione z konserwatorem 
zabytków, powinny zostać zakończone 
w marcu przyszłego roku.

DUŻO WYNIOSŁEM Z DOMU. MÓJ 
OJCIEC TEŻ BYŁ SPOŁECZNIKIEM
Jan Czaja został uhonorowany „Nagrodą 
za działalność na rzecz rozwoju powiatu 
konińskiego” w kategorii „Działalność 
społeczna”. Nagroda została wręczona 
siedemnastego lutego na dwudziestej 
trzeciej Gali Powiatu Konińskiego, zorga-
nizowanej w Konińskim Domu Kultury.

PRZY PĄCZKACH LEPIEJ NIE  
KOMBINOWAĆ
W iście karnawałowym nastroju potoczył 
się Pączkowo-Faworkowy Zawrót Głowy 
w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie. 
Do konkursu na tłustoczwartkowe przy-
smaki zgłosiły się Koła Gospodyń Wiej-
skich, sołectwa i seniorzy.

MIODOWA NA WOKANDZIE
Prawdopodobnie trzynastego marca po-
znamy decyzję sądu w sprawie zasiedze-
nia przez gminę ulicy Miodowej w Brzeź-
nie. Gmina zabiega o to od ponad dwóch 
lat.

str. 5

str. 7

str. 4

str.  6

str. 9

str. 3

UMOWY NA KOLEJOWE 
INWESTYCJE ZOSTAŁY  
PODPISANE. SPODZIEWANE 
SĄ PROTESTY

Marszałek zwrócił uwagę, że rewitalizacje 
istniejących niegdyś linii nie budzą kontrower-
sji, choć nie wszyscy są do nich pozytywnie 
nastawieni.

— Są też miejsca, gdzie mieszkańcy nie 
chcą powrotu pociągów na tory, które kiedyś 
były czynne. Mam nadzieję, że wszystkie ele-
menty inwestycyjne zabezpieczą tychże miesz-
kańców i ich obawy, chociażby przed hałasem. 
Jednak odcinek Konin-Turek nadal jest dla nas 
kontrowersyjny, biorąc pod uwagę znaczenie 
dla rozwoju Wielkopolski i efekt ekonomiczny 
— przyznał Marek Woźniak.

I dodał:

fot. K. Kędziora 

fot. archiwum 

Marek Woźniak, Marszałek Województwa Wielkopolskiego i Wojciech Janko-
wiak, Wicemarszałek Województwa Wielkopolskiego podpisali dwudziestego 
siódmego stycznia 2023 roku z Arnoldem Breschem, Członkiem Zarządu PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A. pięć umów dotyczących planów realizacji w Wiel-
kopolsce projektów kolejowych w ramach programu „Kolej+”. Według założeń, 
kolej pasażerska ma dotrzeć między innymi do Turku.

— Faktyczny przebieg terenowy linii, to nie 
nasza decyzja, ale zadanie inwestora, czyli spół-
ki PKP PLK. Po jej stronie znajdują się wszelkie 
uzgodnienia terenowe z samorządami lokal-
nymi, jak i konsultacje z mieszkańcami, żeby 
ostateczny przebieg linii kolejowej nie budził 
sprzeciwu i nie naruszał praw mieszkających 
tam osób. Nie chcielibyśmy, żeby tak się stało, 
więc liczę na to, że w normalnej procedurze 
uzgodnienia inwestycji na etapie dokumen-
tacji, inwestor to uczyni. My nie budujemy, 
a wspieramy finansowo zamiar zrealizowania 
tej inwestycji. Uważamy, że na obecnym etapie 
należy to robić, bo jest to niewątpliwie szansa 

dla rozwoju tego miejsca w Wielkopolsce. Ofer-
ta zeroemisyjna, transport zbiorowy, to jest coś, 
co jest niezbędne i konieczne, jeśli chcemy być 
nowoczesnym, rozwiniętym regionem — mó-
wił Marek Woźniak.

Między Koninem a Turkiem, między 
innymi przez Brzeźno w naszej gminie, pla-
nowana jest budowa zelektryfikowanej jed-
notorowej linii. Przejazdy między Turkiem 
a Koninem, według założeń, zajmą czterdzie-
ści dwie minuty, a do Poznania linią Warsza-
wa-Poznań około dwóch godzin i dziesięciu 
minut. Na trzydziestoośmiokilometrowej tra-
sie możliwe będą przejazdy z prędkością stu 
dwudziestu kilometrów na godzinę. Przewi-
dziano perony dostosowane do potrzeb osób 
o ograniczonych możliwościach poruszaniem 
się w siedmiu lokalizacjach: Brzeźno, Żychlin, 
Żdżary, Tuliszków, Słodków, Turek Zachodni 
i Turek. Zachowana zostanie możliwość budo-
wy czterech kolejnych przystanków: Kiszewy, 
Grzymiszew, Imiełków i Obrzębin.

Na budowę linii kolejowej z Konina do 
Turku w tak zwanym wariancie dziewiątym 
nadal nie zgadza się wielu mieszkańców Ko-
nina, Brzeźna, Tuliszkowa i Żychlina. Ich 
przedstawiciele dwudziestego drugiego lutego 
zorganizowali w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Brzeźnie konferencję prasową, na której 
podsumowali swoje dotychczasowe działania 
oraz przedstawili plan działań na następne 
miesiące. Należy się spodziewać protestów, 
między innymi w formie blokad dróg krajo-
wych w Brzeźnie i Żdżarach. Będą też spotka-
nia informacyjne z mieszkańcami konińskiej 
dzielnicy Morzysław, Brzeźna i Zalesia w gmi-
nie Krzymów, Żychlina i innych miejscowości 
aż do Turku, którzy jeszcze nie wiedzą o bu-
dowie tej linii kolejowej i jej konsekwencjach.

Protestujący przedstawili też adres mailo-
wy, na który można wysyłać wszelkie pytania 
oraz informacje na temat wspomnianej kole-
jowej inwestycji. Ten adres to: stopkolei@gma-
il.com . | mar., źródło: Urząd Marszałkowski Województwa 
Wielkopolskiego w Poznaniu
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DO SERCA PRZYTUL PSA
W lutym do Przytuliska dla Zwierząt w Brzeźnie trafiło aż siedem błąkających się psów. Jednego z nich odnalazł właściciel 
i zwierzak wrócił do domu. Ponadto w lutym z przytuliska zostały wyadoptowane dwa pieski i jeden kot.

Wiele osób rozważających adopcję za-
stanawia się nad tym, czy lepiej wziąć do 
domu pieska czy suczkę. Zwłaszcza przy-
szli opiekunowie, którzy decydują się na 
wychowanie psa po raz pierwszy, często 
długo zastanawiają się nad tym zagadnie-
niem. Oto wskazówki, które mogą ułatwić 
podjęcie tej decyzji.

Czy samce są trudniejsze do wytreno-
wania od suczek?

Często się słyszy, że samce psów są do-
minujące i podważają hierarchię w stadzie.

— To nie do końca takie proste. Istnieją 
jednak wyraźne podziały ról wśród psów 
w sforze, które leżą u podstaw tych uprze-
dzeń. Na przykład samce psów są odpo-
wiedzialne za obronę terytorium. Nic więc 
dziwnego, że mają tendencję do bycia nieco 
bardziej podejrzliwymi na przykład wobec 
innych psów. Samce psów nie tylko bronią 
swojego terytorium, ale także je oznacza-
ją. Dzięki temu potencjalni intruzi wiedzą, 
że są niemile widziani. Samce lubią się si-
łować z innymi psami, zwłaszcza gdy są 
młode. Nie wynika to jednak z tego, że są 
one agresywne. Takie zachowania wynikają 
z wrodzonego instynktu, który podpowiada, 
że muszą umieć ocenić swoje miejsce w hie-
rarchii i być przygotowanym na ewentual-
ne poważne walki. Trenują więc, „walcząc” 
w trakcie zabaw. Zwłaszcza w przypadku 
ras skłonnych do dominacji szczególnie 
istotne jest odpowiednio konsekwentne wy-
chowanie i obszerna socjalizacja — mówi 
Tomasz Opszalski, współwłaściciel Przytu-
liska dla Zwierząt w Brzeźnie.

Pies czy suczka – kto bardziej się 
przywiązuje?

Samce mają tendencję do bycia bardziej 
przywiązanymi niż suczki. Ponadto samce 
mogą pozostać aktywne i skore do zabaw 
także w starszym wieku, dotyczy to oczywi-
ście w równym stopniu niektórych suczek. 
Suki często są bardziej ostrożne w zabawie 
z ludzkimi dziećmi, podczas gdy samce po-
strzegają małe dwunożne potomstwo jako 
dobrych kompanów do figli i siłowania się. 
Jednak wszystkie powyższe stwierdzenia to 
tylko tendencje. W przypadku bardzo wie-
lu psów nie można byłoby jednoznacznie 
stwierdzić na podstawie samego zachowa-
nia, czy są to samce, czy suczki.

Dymorfizm płciowy: Wygląd samca 
i suczki

W przypadku wielu ras samce są wy-
raźnie większe i cięższe od suk. Ich budo-
wa ciała może być też wyraźnie bardziej 
umięśniona. Jest to jednak mało zauważal-

ne u bardzo małych ras, takich jak Chihu-
ahua. U dużych ras różnica może wynosić 
dziesięć kilogramów lub więcej. U wielu 
ras i mieszańców granice są płynne – duża 
suczka może górować nad małym samcem 
tej samej rasy.

Czego można się spodziewać, kiedy 
suczka wchodzi w ruję?

W zależności od rasy, suczki osiąga-
ją dojrzałość płciową między szóstym 
a dwunastym miesiącem życia i przecho-
dzą pierwszą ruję, która trwa trzy-cztery 
tygodnie. Następnie wchodzą w ruję raz 
lub dwa razy w roku. Można wyróżnić kil-
ka jej etapów.

Okres przedrujowy
Podczas okresu przedrujowego, gdy 

w ciele suki zaczynają się zmiany, informu-
je ona terytorium o zbliżających się dniach 
płodnych, skrupulatnie oznaczając swoje 
otoczenie i doprowadzając samce do sza-
leństwa swoimi feromonami. W tym czasie 
suka zaczyna wydzielać również niewielkie 
ilości krwi. To, ile krwi traci suczka, różni 
się w zależności od osobnika. Suczka może 
być bardziej agresywna i szczekliwa. Faza 
przedrujowa trwa maksymalnie dziesięć 
dni.

Ruja właściwa
Owulacja inicjuje ruję, która może 

trwać nawet do kolejnych dziesięciu dni. 
To może być trudny czas dla opiekuna, 
ponieważ suka zazwyczaj nie jest zaintere-
sowana smakołykami, szkoleniem czy za-
bawami, bo chce zobaczyć samca. W tym 
czasie nie lubi mieć w pobliżu innych suk.

— Jest przy tym pewna rada. Nawet 
najbardziej posłuszna psia dama nie da się 
w tym czasie niezawodnie przywołać. Dla-
tego używajmy smyczy  zamiast pozwalać 
jej na swobodny bieg. Po rui suka stopniowo 
staje się spokojniejsza i mniej interesująca 
dla samców — mówi Tomasz Opszalski.

Ciąża urojona
Jeśli suczka nie jest kryta, a więc nie 

jest w ciąży, to po kilku tygodniach od 
rui może stać się pseudo-ciężarna. Jest 
to bardzo stary proces, który przydaje się 
w wilczym stadzie: pseudo-ciężarne samice 
produkują mleko i mogą pomóc wiodącej 
wilczycy w wychowaniu szczeniąt. U więk-
szości samic urojona ciąża jest niepozorna. 
Wykazują one co najwyżej instynkt budo-
wania gniazda. Nie trzeba wówczas inter-
weniować. Niektóre suczki jednak mogą 
wykazywać problemy behawioralne – stają 
się niespokojne, agresywne lub tracą na 
wadze przez brak apetytu. Jeśli suczka bro-

ni swoich zabawek  poprzez gryzienie lub 
cierpi na nadmierną laktację, trzeba poroz-
mawiać z lekarzem weterynarii.

Czy samce faktycznie chcą wszędzie 
zaznaczać terytorium?

Noga w górę wiele razy, na każdym 
spacerze. Większość opiekunów psów płci 
męskiej zna to zachowanie swojego zwie-
rzęcego towarzysza. Szczególnie popularne 
są „punkty zbiórki moczu”, takie jak na-
rożniki domów, hydranty czy latarnie. Ale 
przy dobrym szkoleniu pies szybko nauczy 
się, że na przykład samochody lub ściany 
to tabu. Konsekwentnie trzeba zakazywać 
oznaczania sąsiedzkich nieruchomości. Za-
miast tego warto zachęcać psa do siusiania 
na drzewa i na terenach zielonych.

Utrzymanie dwóch psów – jaka konfi-
guracja najlepiej się sprawdzi?

Wyjątki potwierdzają i tu regułę, jed-
nak samice i samce zazwyczaj lepiej się 
harmonizują niż pary tej samej płci. Dzieje 
się tak dlatego, że samce i samice częściej 
postrzegają osobniki tej samej płci jako 
konkurencję, dlatego może dochodzić do 
nieporozumień. Wiele zgranych psich ze-
społów udowadnia jednak, że koegzysten-
cja zwierzaków tej samej płci jest jak naj-
bardziej możliwa. Zwłaszcza gdy dorastają 
razem, dobrze się ze sobą dogadują.

Co kastracja wnosi do zachowania 
suki lub psa?

Niektórzy opiekunowie psów chcą wie-
dzieć, czy kastracja pomoże im w opano-
waniu potencjalnych wyzwań, które poja-
wiają się w przypadku każdej płci. Rzadko 
się to zdarza i powinno być szczegółowo 
omówione z weterynarzem i trenerem 
psów. Kastracja nie jest lekiem na wszyst-
ko, ale zabiegiem, który może zmienić 
charakter psa. Kastracja ma sens tylko ze 
względów zdrowotnych, zwiększonego 
zachowania agresywnego lub ponadprze-
ciętnego popędu płciowego. Weterynarze 
mogą bezpiecznie stosować u psów płci 
męskiej implant hormonalny, aby zoba-
czyć, jakie skutki utrata męskich hormo-
nów może mieć na ich charakter. Niektóre 
psy stają się strachliwe i niespokojne, dlate-
go kastracja nie jest wskazana. Dla innych 
zabieg ten może być z kolei korzystny. Ka-
stracja obniża jednak podstawową prze-
mianę materii. Wiele zwierząt ma tenden-
cję do szybszego przybierania na wadze.

Zatem jaka decyzja? Pies czy suczka?
Różnice w charakterze między sukami 

i samcami odgrywają znacznie mniejszą 
rolę niż cechy związane z rasą czy wycho-

waniem.
— Poniższe podsumowanie jest ogólni-

kowe i nie będzie się tyczyło każdego psa. 
Psy płci męskiej są uważane za bardziej 
przywiązane, ale bardziej rozbrykane, są 
bardziej dominujące wobec innych psów, 
znakują terytorium (częściej niż suczki), są 
silniejsze niż suki w przypadku wielu ras. 
Suczki mają tendencję do bycia bardziej 
niezależnymi, są uważane za szczególnie 
delikatne i wyrozumiałe wobec dzieci, mają 
ruję raz lub dwa razy w roku, są mniejsze 
i bardziej delikatne niż samce, w zależności 
od rasy.

Jeśli zdecydujesz się na szczeniaka, 
możesz zastanowić się, jak ważne są dla 
ciebie powyższe aspekty. Najlepiej zapytać 
hodowcę o radę, która osobowość psa z da-
nego miotu jego zdaniem najbardziej by od-
powiadała. W przypadku psa ze schroniska 
lub innego dorosłego psa wiele już wiadomo 
o tym, czy nosi on typowe cechy męskie czy 
żeńskie. Stereotypy dotyczące płci odgrywa-
ją podrzędną rolę przy podejmowaniu decy-
zji, poznaje się psa jako kompletny pakiet. 
Otwórz się na swojego nowego towarzysza, 
niezależnie od tego, czy to samica, czy sa-
miec — mówi Tomasz Opszalski.

W prowadzonym przez Tomasza i Mał-
gorzatę Opszalskich przytulisku na adop-
cję cały czas czekają pieski. Każdy, kto 
zdecyduje się wziąć psa do domu, otrzyma 
zdrowe i przygotowane pod względem psy-
chicznym do życia w rodzinie zwierzę.

Ponadto psy są wysterylizowane i za-
chipowane. Tomasz Opszalski zapewnia, że 
z zainteresowanymi adopcją osobami spo-
tka się o każdej odpowiadającej tym oso-
bom porze. Ma on również szeroką wiedzę 
i długoletnie doświadczenie w szkoleniu 
i wychowywaniu psów, z czego warto sko-
rzystać.

O szczegóły zawsze można zapytać 
w Przytulisku dla Zwierząt, które razem 
z hotelem mieści się w Brzeźnie przy ulicy 
Siennej 13 B. Zainteresowani adopcją lub 
usługami hotelowymi proszeni są o wcze-
śniejszy kontakt telefoniczny. Dzwonić 
należy pod numery 506-510-511 lub  
691-198-330.

Informacje można też znaleźć na Fa-
cebooku. Wystarczy wpisać: Przytulisko 
w Brzeźnie lub Tomasz Małgorzata.

Zdjęcia psów przeznaczonych do adop-
cji są opublikowane na stronie www.krzy-
mow.pl w zakładce „Dla mieszkańców”, 
w rozdziale „Zwierzęta do adopcji”. | mar.

AMI ATOS DINA PUSIA TOFIK

Pies rasy mieszanej, mały. Umasz-
czenie czarno-białe. Wiek około 
czterech lat. 

Pies rasy mieszanej, średniej 
wielkości. Umaszczenie brązowo-
czarno-białe.  
Wiek około pięciu lat.

Suczka rasy mieszanej, średniej 
wielkości. Wysterylizowana, 
umaszczenie czarna-podpalana. 
Wiek około trzech lat.

Suczka rasy mieszanej w typie 
pinczera, średniej wielkości. 
Umaszczenie czarne. Do adopcji 
w przytulisku w Brzeźnie.

Pies rasy mieszanej, średniej wiel-
kości. Umaszczenie brązowe, wiek 
około półtora roku. Do adopcji  
w przytulisku w Brzeźnie.
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PRZEBUDOWA DROGI, TRWAJĄ 
UTRUDNIENIA

Łączna długość modernizowanego odcinka 
wyniesie około tysiąca siedmiuset dwudziestu 
jeden metrów. Docelowo wykonane zostaną: 
wzmocnienie konstrukcji oraz poszerzenie 
jezdni do szerokości sześciu metrów i wpusty 
drogowe. Przebudowane zostaną skrzyżowa-
nia z drogami gminnymi oraz powstaną dwa 
perony w miejscu istniejących przystanków 
autobusowych. Przejścia dla pieszych zostaną 
oznakowane znakami aktywnymi. Zamonto-
wany zostanie radarowy wyświetlacz prędkości.

Modernizacja jest realizowana z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg. Całkowita 
wartość inwestycji wynosi osiem milionów 
sześćset dwadzieścia sześć tysięcy osiemset 
dwadzieścia dwa złote i dziewięćdziesiąt czte-
ry grosze, a koszt dofinansowania to cztery 
miliony trzysta trzynaście tysięcy czterysta 
jedenaście złotych i czterdzieści siedem gro-
szy. Zgodnie z umową, prace powinny zostać 
zakończone do trzydziestego września.

fot. P. Markowski

Szóstego lutego rozpoczęła się modernizacja odcinka drogi powia-
towej Brzezińskie Holendry-Brzeźno, ul. Krzymowska. W związku 
z pracami została wprowadzona zmiana organizacji ruchu kołowe-
go. Kierowców prosimy o dostosowanie się do znaków.

W związku z pracami, do pasażerów linii 
71 zwrócił się z informacją Miejski Zakład 
Komunikacji w Koninie, który przekazał, że 
zmieniona organizacja ruchu będzie mogła 
przekładać się na możliwe opóźnienia na tej 
linii. Utrudnienia mają potrwać około dwóch
-trzech tygodni.

Kolejnym etapem będzie wprowadzenie 
objazdów na odcinku Brzeźno/Skrzyżowanie
-Brzezińskie Holendry II.

O tych zmianach przewoźnik poinformuje 
w odrębnym komunikacie. | mar.

Zarząd jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Kałku jednogłośnie otrzymał absolutorium na zorganizowanym jedena-
stego lutego Walnym Zebraniu Sprawozdawczym za 2022 rok.

W roku sprawozdawczym wyraźnie 
dał się zauważyć wzrost wezwań do akcji 
ratowniczo-gaśniczych. Strażacy z Kałku 
wyjeżdżali do nich dwadzieścia razy (dla 
porównania w 2021 dziesięć razy). Sześć 
z nich to były wyjazdy do pożarów, trzy do 
wypadków drogowych, dziewięć w celu usu-
nięcia owadów błonkoskrzydłych, był też 
jeden wyjazd gospodarczy i jeden fałszywy 
alarm. Biorąc pod uwagę fakt, że jednostka 
nie należy do Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego, tych wyjazdów było sporo.

— Przy tych dwudziestu wyjazdach, 
praktycznie było sto procent składu przy każ-
dym — mówi Arkadiusz Grochowski, Pre-
zes Ochotniczej Straży Pożarnej w Kałku.

To dobrze świadczy o gotowości bojo-
wej członków straży. Trzeba podkreślić, że 
biorą oni udział w kursach organizowanych 
przez Komendę Miejską Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Koninie. W ubiegłym roku 

szkolenie podstawowe ukończył druh To-
biasz Pilarski, a plany szkoleniowe na ten 
rok jednostka z Kałku ma znacznie większe.

W jej szeregi przybywają też nowi 
członkowie. W ubiegłym roku powiększyła 
się o dziewięć osób i obecnie liczy siedem-
dziesięcioro siedmioro członków. Druho-
wie chętnie uczestniczą w pracach społecz-
nych na rzecz jednostki. Szczególnie było to 
widać podczas przygotowań do zawodów 
sportowo-pożarniczych, ale też angażują się 
w utrzymywanie w bardzo dobrym stanie 
remizy i otaczającego ją placu.

Z pewnością w roku sprawozdawczym 
najważniejszym wydarzeniem dla jed-
nostki była organizacja Gminnych Zawo-
dów Sportowo-Pożarniczych. Był to nie 
tylko sukces organizacyjny ale i sportowy, 
ponieważ żeńska drużyna zajęła na nich 
pierwsze miejsce i reprezentowała jednost-
kę oraz gminę na zawodach powiatowych 
w Rychwale, gdzie również w swojej kate-
gorii zdeklasowała rywalki. W tym roku 
drużyna weźmie udział w zawodach rangi 
wojewódzkiej.

Na ten sukces zwracali uwagę zaprosze-
ni na zebranie goście, gratulując druhnom 
z Kałku zwycięstw i życząc powodzenia na 
zawodach wojewódzkich.

W roku sprawozdawczym doszło do 

zmian w zarządzie jednostki.
— W zeszłym roku złożył odwołanie 

nasz skarbnik, tym samym zwolnił miejsce 
w zarządzie naszej straży, Jacek Jesiołow-
ski. Zastąpiła go druhna Justyna Ściborska, 
która do tej pory pełniła funkcję sekretarza. 
Dziś podjęliśmy uchwałę o uzupełnieniu na-
szego zarządu o dodatkową osobę. Tą osobą 
został Dawid Ściborski i on będzie kandyda-
tem na naszego nowego sekretarza — mówi 
Arkadiusz Grochowski.

A jakie są najważniejsze cele do zreali-
zowania w tym roku?

— Przede wszystkim będziemy wspie-
rać nasze dziewczyny, aby odniosły kolejne 
sukcesy w zawodach wojewódzkich. Czeka 
nas też dużo remontów, jeśli chodzi o naszą 
strażnicę. Chcielibyśmy przede wszystkim 
zrobić remont garażu i kuchni. No i cały 
czas trwają rozmowy na temat pozyskania 

fot. P. Markowski

nowszego auta bojowego. Mam nadzieję, że 
już w najbliższym roku to stanie się realne. 
(…) Trwają rozmowy z radą gminy, z pa-
nią wójt, również staramy się o pozyskanie 
środków od innych organizacji rządowych 
i pozarządowych. Mamy szansę, nie wiem 
jeszcze do końca, jak to wyjdzie, będą te-
raz kolejne spotkania, ale sądzę, że skończy 
się to powodzeniem — mówi Arkadiusz 
Grochowski.

Bo, patrząc na to, że jednostka jest 
wzywana do zdarzeń coraz częściej, taki 
samochód by jej się przydał. Tak samo, jak 
dodatkowe wyposażenie. Przede wszystkim 
strażacy z Kałku potrzebują urządzeń hy-
draulicznych, które poprawiłyby zdolność 
ratowniczą ich jednostki.

Za pracę w roku sprawozdawczym, za-
rząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Kałku 
jednogłośnie otrzymał absolutorium. | mar.

CORAZ CZĘŚCIEJ WYJEŻDŻAJĄ DO ZDARZEŃ, STARAJĄ SIĘ O NOWY WÓZ
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CIĘŻKI SAMOCHÓD ZA CIĘŻKIE PIENIĄDZE

Po opublikowaniu zapowiedzi premie-
ra, poseł Ryszard Bartosik w mediach spo-
łecznościowych przedstawił listę jednostek 
OSP z subregionu konińskiego, które mają 
otrzymać pojazdy. Na tej liście znalazły się 
straże z Krzymowa i Paprotni. Krzymów 
stara się o ciężki wóz bojowy, a Paprotnia 
o lekki. Jednak otrzymanie promes nie jest 
równoznaczne z tym, że samochody trafią 
do jednostek, bowiem promesy zapewniają 
pokrycie tylko części kosztów zakupu.

— O ile w przypadku OSP w Paprotni 
będzie zakończony na pewno pozytywnie, 
ponieważ montaż finansowy na ten lekki 
samochód, bo Paprotnia stara się o lekki 
samochód ratowniczo-gaśniczy, ten montaż 
finansowy jest praktycznie poskładany. Ale 
są tam też dużo mniejsze środki finansowe 
i okazało się, że było dużo łatwiej. Tro-
szeczkę gorzej jest z samochodem dla mojej 
jednostki, bo tu pieniądze zaczynają się od 
miliona dwustu tysięcy. Zakup ciężkiego 
samochodu ratowniczo-gaśniczego, bo taki 
chcielibyśmy zakupić, kwota dofinansowa-

Czternastego lutego w Otwocku premier Mateusz Morawiecki ogłosił wsparcie dla Ochotniczych Straży Pożarnych z całej 
Polski, polegające na dofinansowaniu zakupów sześciuset sześćdziesięciu ośmiu samochodów pożarniczych. O nowe pojazdy 
od pewnego czasu starają się jednostki z Krzymowa i Paprotni. Czy nowe samochody pożarnicze trafią do nich w tym roku?

nia to jest sześćset tysięcy złotych — mówi 
Julian Tomicki, Wiceprezes Zarządu Od-
działu Powiatowego Związku Ochotni-
czych Straży Pożarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Koninie i prezes jednostki OSP 
w Krzymowie.

Julian Tomicki mówi też, że zaskoczyła 
go informacja mówiąca o tym, że jego jed-
nostka na pewno otrzyma ciężki samochód 
bojowy i proponuje w podejściu do tych 
wieści umiarkowany optymizm. Wiadomo, 
że jeśli nie uda się w tym roku zdobyć peł-
nej kwoty, to promesa przepadnie.

A promesa to tylko połowa kosztów. 
Jak pozyskać resztę? Julian Tomicki mówi 
o dwóch ścieżkach.

— Ja występowałem do Rady Gminy 
w Krzymowie o dofinansowanie tego sa-
mochodu nowego. (…) Zaproponowałem, 
że jeżeli dostaniemy pięćset pięćdziesiąt 
tysięcy z gminy, resztę dokładamy my, na-
tomiast ten nasz MAN, czyli średni samo-
chód ratowniczo-gaśniczy, trafiłby do OSP 
Kałek. To nie jest już nowiutkie auto, bo ma 

już piętnaście lat, ale samochody w straży 
nie są tak mocno wyeksploatowane. Sa-
mochód ma przejechane troszeczkę ponad 
dziesięć tysięcy kilometrów, czyli stan tech-
niczny tego pojazdu jest bardzo dobry. (...) 
Natomiast drugi pomysł, w przypadku je-
żeli gmina nie da rady zabezpieczyć takiej 
kwoty, bo to są niemałe pieniądze. Wszyscy 
wiemy, że w dzisiejszych realiach cen ener-
gii, węgla, inwestycji, druga propozycja była 
taka, że prosiliśmy gminę o sto pięćdziesiąt 
tysięcy. Wtedy bierzemy w rozliczenie MAN
-a i chcielibyśmy go sprzedać. Ale, jeżeli go 
sprzedamy, samochód nie idzie do Kałku. 
Czyli sto pięćdziesiąt gmina, część pieniąż-
ków ze sprzedaży samochodu, resztę trochę 
pozbieramy i myślę, że  udałoby nam się 
uzbierać. Mamy odpowiedź od przewod-
niczącego komisji (Komisja Skarg, Wnio-
sków i Petycji – przyp. red.), pana Józefa 
Czerwińskiego, że – to była troszeczkę moja 
wina, bo to pismo do biura rady wpłynęło 
za późno, było już praktycznie po terminie 
zbierania wniosków, które mogły wejść do 

budżetu na ten rok. To jest moja wina. Pan 
przewodniczący odpisał, że to pismo zostało 
odesłane do wójt gminy Krzymów, do pani 
Danuty Mazur, ponieważ to ona ten budżet 
proponuje i przedstawia radnym, natomiast 
też była zawarta informacja, że jeżeli bę-
dziemy chcieli nasz samochód sprzedać, to 
wtedy będą proponować, żebyśmy dofinan-
sowania na ten nowy samochód nie otrzy-
mali. Cały czas jeszcze są dla nas dwie te 
opcje możliwe do załatwienia: kupujemy 
nowy samochód. Czy ten nasz średni pój-
dzie do Kałku, czy zostanie sprzedany, to 
w tej chwili jest piłeczka tak naprawdę po 
stronie rady, jak oni do tego tematu podejdą 
— mówi Julian Tomicki.

Wójt nie chce składać żadnej obietnicy, 
ale przekonanie jest takie, że budżetu gmi-
ny nie będzie stać na przekazanie ponad 
pięciuset tysięcy złotych na dofinansowa-
nie zakupu ciężkiego samochodu ratowni-
czo-gaśniczego dla jednostki OSP w Krzy-
mowie. | mar.

MIODOWA NA WOKANDZIE

fot. P. Markowski

Prawdopodobnie trzynastego marca poznamy decyzję sądu w sprawie zasiedzenia przez gminę ulicy Miodowej w Brzeźnie. 
Gmina zabiega o to od ponad dwóch lat.

JEDYNY W GMINIE. PRZEZNACZONY DO GASZENIA DUŻYCH POŻARÓW
Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Brzeźnie kupiła ciężki samochód pożarniczy. To jedyny tego typu pojazd w naszej gminie.

Samochód trafił do Brzeźna dwudzie-
stego czwartego lutego. To pojazd marki 
Jelcz z 1995 roku (druhowie już pieszczo-
tliwie nazwali go „jelonkiem”), GCBA, 
czyli ciężki, pożarniczo-gaśniczy, który 
ma zbiornik na pięć ton wody. Jednostka 
z Brzeźna kupiła go od Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Kawęczynie. Kosztował sześć-
dziesiąt jeden i pół tysiąca złotych.

— Środki w stu procentach pozyskane 
są z OSP Brzeźno, czyli to są nasze własne 
środki. Między innymi z jednego procenta 
darowizn sympatyków OSP Brzeźno, przed-
siębiorców, którzy też dołożyli do tego samo-
chodu — mówi Tomasz Opszalski, Prezes 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Brzeźnie.

To ważny zakup nie tylko dla jednostki, 
ale i gminy.

— W procedurach Państwowej Straży 
Pożarnej jest tak, że jeżeli mamy większy 
pożar, to musi być zadysponowany ciężki 
samochód. Do tej pory przyjeżdżał ciężki 

samochód z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej nr 2 w Koninie i czasami też ze Sta-
rego Miasta, jeżeli samochód z JRG 2 był 
wysłany w inne miejsce, czy było tej wody 
potrzebne więcej na jakiś większy pożar, to 
były nawet dysponowane dwa ciężkie samo-
chody. I dlatego w tych procedurach pożar-
niczych bardzo często jest potrzebny ciężki 
samochód. My go właśnie w tej chwili posia-
damy — mówi Tomasz Opszalski.

Prezes jednostki z Brzeźna jest przeko-
nany, że jeden ciężki samochód na gminę 
Krzymów wystarczy.

— Nie mamy tak dużo pożarów, żeby ten 
ciężki był (tak często – przyp. red.) potrzeb-
ny. Oczywiście OSP Brzeźno, JRG 2 spokojnie 
wystarczą — mówi Tomasz Opszalski.

Po tym zakupie jednostka z Brzeźna 
jest wyposażona w trzy samochody pożar-
nicze, dwa średnie i jeden ciężki. Nowy na-
bytek będzie stacjonował w budynku starej 
remizy. | mar.

fot. archiwum

Sprawa została założona w sądzie do-
kładnie trzynastego stycznia 2021 roku.

— Od tego czasu, najpierw w okresie 
pandemii, uczestnicy procesu, czyli gmina, 
Lasy Państwowe, starostwo, jak i świadko-
wie wskazani przez gminę, byli przesłuchi-
wani na zasadzie, że zostawały nam zada-
wane pytania do materiału dowodowego, 
który złożyliśmy w sądzie. Przygotowywa-
liśmy odpowiedzi, były one zaocznie wysy-
łane i pewnie oceniane przez sąd. Teraz już 
okres pandemii jakby się zakończył, wobec 
tego w ostatnim tygodniu uczestniczyliśmy 
w rozprawie sądowej, która trwała ponad 
cztery godziny. Zeznawałam ja, zeznawał 

leśniczy, jak również mieszkańcy ulicy Mio-
dowej i nasi pracownicy. Dostarczaliśmy 
różnych argumentów, aby wykazać, że przez 
okres ponad trzydziestu lat to właśnie gmi-
na miała władztwo nad tą drogą, w ramach 
swoich możliwości — mówi Danuta Mazur, 
Wójt Gminy Krzymów.

Sąd ma wydać opinię w tej sprawie 
trzynastego marca. Czy będzie pomyślna 
dla gminy? Tego nie wiadomo. Gdyby jed-
nak była, to gmina stałaby się właścicielem 
tego fragmentu ulicy, co dałoby jej możli-
wość prowadzenia inwestycji na tej drodze. 
Można byłoby ją utwardzić, co z pewnością 
ucieszyłoby rodziny, które mieszkają tam 

niekiedy od ponad czterdziestu lat.
— Wobec tego w pierwszej kolejności 

musieliśmy ten grunt, który nazywany jest 
lasem wydzielić, bo sąd zlecił te prace bie-
głemu sądowemu geodecie, który wydzielił 
z tego gruntu drogę. Ona już jest nazwana 
drogą. (…) I w tej chwili, gdyby się nam 
udało i byśmy zasiedzieli tę drogę, wtedy bę-
dziemy prosić radnych o przyznanie pienię-
dzy, o ujęcie tej inwestycji w ramach zadań 
inwestycji budżetowych i wtedy doszłoby do 
realizacji. Taki jest nadrzędny cel posiada-
nia tego gruntu jako drogi — mówi Danuta 
Mazur. | mar.
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PODSUMOWALI INTENSYWNY ROK
Druhny i druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej w Paprotni w tym roku jako pierwsi w naszej gminie podsumowali mi-
niony rok na Walnym Zebraniu Sprawozdawczym. Odbyło się ono czwartego lutego.

Rok sprawozdawczy był intensywny 
pod względem wyjazdów do zdarzeń, 
ponieważ było ich sześćdziesiąt sześć. 
Wśród nich dwadzieścia cztery do po-
żarów, czterdzieści do miejscowych za-
grożeń i odnotowane zostały dwa alarmy 
fałszywe. Poza wyjazdami do akcji ratow-

niczo-gaśniczych, jak co roku jednostka 
aktywnie uczestniczyła w uroczystościach 
państwowych i kościelnych.  

— Braliśmy udział także w zawodach 
sportowo-pożarniczych, gdzie w grupie 
A zajęliśmy trzecie miejsce.  Starsi druho-
wie uczestniczyli w powiatowych zawo-

dach oldboyów, które odbyły się w Krzy-
mowie. Odwiedzaliśmy szkoły podstawowe 
w Paprotni i Borowie. Zabezpieczaliśmy 
dwa festyny motoryzacyjne w Paprotni 
przy  wieży widokowej.  Emeryci z naszej 
jednostki, którzy otrzymali dodatek stra-
żacki 200+, ufundowali statuetkę świętego 
Floriana. Poświęcony postument można 
podziwiać przed murami remizy — mówi 
Kacper Cieślak, Prezes Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Paprotni.

W ubiegłym roku druhowie zaanga-
żowali się też w pomoc ogarniętej wojną 
Ukrainie, udzielając się w gminnej zbiórce 
żywności, czy pomagając przy segregacji 
darów w powiatowym magazynie żywno-
ści i odzieży.  

— Przekazaliśmy także sprzęt stra-
żacki na Ukrainę w postaci sześciu kom-
pletów ubrań specjalnych, trzech kurtek 
od ubrania specjalnego, czterech hełmów 
pożarniczych, dwóch kominiarek strażac-
kich, czterech par  rękawic pożarniczych 
oraz prądownicy wodnej — mówi Kacper 
Cieślak.

W ubiegłym roku jednostka pozyskała 
sporo nowego sprzętu. Były to trzy ubra-
nia specjalne NOMEX, dwie pary rękawic 
pożarniczych, dwie pary kominiarek stra-
żackich, prądownica wysokociśnieniowa 
wraz z nasadką pianową,  dwie prądow-
nice wodne, hełm strażacki, cztery latarki 

kątowe i zestaw elektronarzędzi. Zakupów 
udało się dokonać dzięki wsparciu Fundu-
szu Sprawiedliwości, Nadleśnictwa Konin, 
dotacji z Urzędu Gminy w Krzymowie 
i Starostwa Powiatowego w Koninie. Od 
wielu lat jednostkę wspiera też jako spon-
sor Arkadiusz Koralewski.

Zarząd jednostki otrzymał absoluto-
rium za rok sprawozdawczy. W zebraniu 
uczestniczyło trzydziestu pięciu członków, 
co stanowiło sześćdziesiąt cztery procent 
ogółu.

Podczas zebrania przegłosowano też 
między innymi wniosek w sprawie druha 
Jana Fabisiaka, który jednogłośnie został 
przyjęty w poczet członków honorowych 
jednostki.

W planach na bieżący rok znalazły się 
zakup nowego lekkiego samochodu po-
żarniczego, kamery termowizyjnej i pod-
pór stabilizujących pojazdy.

Jednostka w Paprotni pragnie także 
w 2023 roku powiększyć stan osobowy 
jednostki o nowych, młodszych druhów, 
którzy w przyszłości zasilą szeregi Jed-
nostki Operacyjno-Technicznej.

Władze straży mają nadzieję na kon-
tynuację współpracy ze szkołami podsta-
wowymi oraz innymi instytucjami i or-
ganizacjami, w tym z Warsztatem Terapii 
Zajęciowej, z którym jednostka sąsiaduje. 

| mar.

POŻARY SADZY W KOMINACH 
ORAZ W KOTŁOWNIACH
W okresie od pierwszego września ubiegłego roku do dru-
giego lutego 2023 r., Komenda Miejska Państwowej Straży 
Pożarnej w Koninie odnotowała czterdzieści siedem pożarów 
sadzy w kominach oraz piętnaście pożarów w kotłowniach 
prywatnych budynków mieszkalnych. Kilka tego typu zda-
rzeń miało miejsce w naszej gminie.

W większości przypadków prawdopo-
dobną przyczyną powstania tych pożarów 
była nieprawidłowa eksploatacja urządzeń 
ogrzewczych na paliwo stałe. Paląca się w wy-
sokich temperaturach sadza może spowodo-
wać popękanie komina, a przez to nieszczel-
ności w przewodzie kominowym, którymi 
ogień lub wysoka temperatura wyjdzie na 
zewnątrz, dokonując zapalenia materiałów 
na poddaszu, czy w pomieszczeniach na niż-
szych kondygnacjach, przylegających bezpo-
średnio lub pośrednio do komina. Ponadto 
nieszczelne przewody kominowe mogą być 
źródłem przedostawania się czadu do po-
mieszczeń użytkowanych przez ludzi.

W naszej gminie do pożarów sadzy w ko-
minach dochodziło w listopadzie w Paprotni, 
w grudniu w Nowej Paprockiej Kolonii, Sta-
rych Paprockich Holendrach i Genowefie.

Konińscy strażacy przypominają, że prze-
pisy zobowiązują do czyszczenia przewodów 
kominowych. Zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji w sprawie ochrony przeciwpożarowej 
budynków, innych obiektów budowlanych 
i terenów, w obiektach, w których odbywa się 
proces spalania paliwa stałego, ciekłego lub 
gazowego, usuwa się zanieczyszczenia z prze-
wodów dymowych i spalinowych:    
- co najmniej raz na trzy miesiące w domach 

opalanych paliwem stałym (np. węglem, 
drewnem),
- co najmniej raz na sześć miesięcy w domach 
opalanych paliwem płynnym i gazowym.

Ponadto zgodnie z ustawą Prawo Budow-
lane zobowiązuje się właścicieli i zarządców 
budynków do okresowej kontroli, co naj-
mniej raz w roku stanu technicznego instala-
cji gazowych oraz przewodów kominowych 
(dymowych, spalinowych i wentylacyjnych). 
Przestrzeganie powyższych zasad przyczyni 
się do zwiększenia bezpieczeństwa w okresie 
grzewczym. Strażacy zachęcają również do 
zakupu czujników tlenku węgla i dymu. Już za 
kilkadziesiąt złotych można zapobiec trage-
dii. Trzeba jednak pamiętać, że czujka tlenku 
węgla nie zastępuje przeglądu technicznego 
przewodów kominowych. | mar.

fot. archiwum
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DUŻO WYNIOSŁEM Z DOMU. MÓJ OJCIEC TEŻ BYŁ SPOŁECZNIKIEM

Powiat co roku przyznaje takie nagro-
dy w kilku kategoriach, chcąc w ten sposób 
podziękować, wyróżnić i docenić osoby 
i podmioty wyróżniające się pracą i ak-
tywnością społeczną, tworząc i kształtując 
samorządność powiatową.

W tym roku na gali pojawiły się trzy 
akcenty związane z naszą gminą, bo-
wiem poza nominacją zwieńczoną nagro-
dą dla Jana Czai, nominowane były też: 
w kategorii Gospodarka firma „Bioproten” 
z Brzeźna i w kategorii Sport i turystyka 
Gospodarstwo Agroturystyczne „Zagroda 
Borowo” z Borowa.

Nagrodzony Jan Czaja jest radnym 
gminy Krzymów obecnej kadencji. Działal-
nością społeczną zajmuje się od osiemna-
stego roku życia, a pierwszym podmiotem, 
któremu się poświęcił, była Ochotnicza 
Straż Pożarna.

— Pierwsze takie początki, to było ta-
kie bieganie za strażakami, gdy jeszcze by-

fot. P. Markowski

Jan Czaja został uhonorowany „Nagrodą za działalność na rzecz rozwoju powiatu konińskiego” w kategorii „Działalność 
społeczna”. Nagroda została wręczona siedemnastego lutego na dwudziestej trzeciej Gali Powiatu Konińskiego, zorganizo-
wanej w Konińskim Domu Kultury.

łem chłopcem. Podobało mi się to bardzo, 
a przede wszystkim to, co do dzisiaj pamię-
tam, to dla mnie było bardzo dziwne, gdy 
przyjechał samochód z Konina i przez ra-
diostację były połączenia z Koninem. To dla 
mnie było coś, bo byłem nauczony, że musi 
być kabel, a tam nie było kabla. To było ta-
kie pierwsze coś, co do dzisiaj pamiętam. 
(...) Byłem również przewodniczącym Klu-
bu Młodego Rolnika, tak że ta dzialalność 
była od samego początku. Muszę powie-
dzieć też, że dużo wyniosłem z rodzinnego 
domu, gdzie mój ojciec był też społeczni-
kiem — mówi Jan Czaja.

I z Ochotniczymi strażami jest zwią-
zany do dzisiaj. Ale to nie wszystko.  Jan 
Czaja jest współtwórcą wojskowej grupy 
rekonstrukcyjnej, z którą uświetnia uro-
czystości państwowe i religijne nie tylko 
w gminie Krzymów. Ponadto posiada spo-
rą kolekcję starych przedmiotów, maszyn 
rolniczych i motorów. Organizuje akcje 

charytatywne i imprezy inegrujące lokalną 
społeczność. Jest inicjatorem akcji eduka-
cyjnej dla dzieci i młodzieży „Lekcje histo-
rii w drodze” .

Co daje mu działalność społeczna?
— Przede wszystkim to satysfakcja ze 

spotkania z ludźmi. To, że mogę z młodzie-
żą się spotykać, że młodzież bierze udział 
w tych różnych spotkaniach i przekazuje im 
się tę wiedzę historyczną, a oni, widzę to, 
z wielkim zapałem oglądają różne sytuacje, 

czy różne pomniki historii, różne miejsca 
związane z historią. To jest coś, co naprawdę 
cieszy człowieka, że są ludzie młodzi, którzy 
interesują się tym i to jest największą nagro-
dą za moją działalność — mówi Jan Czaja.

Nie znaczy to oczywiście, że statuetka 
i nagroda od powiatu nie cieszy.

— Bardzo cieszy. Dziękuję tym wszyst-
kim, którzy przyczynili się do tego, abym tę 
dzisiejszą nagrodę mógł otrzymać — mówi 
Jan Czaja. | mar.

Wójt Gminy Krzymów 		
ul. Kościelna 2, 
62-513 Krzymów

Obowiązek przyłączenia nieruchomości do istniejącej sieci kanalizacyjnej 
i pozbywanie się nieczystości ciekłych.

Zgodnie z art. 5 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 13 września 1996 r. o utrzymaniu czysto-
ści i porządku w gminach (Dz. U. z 2022 r. poz. 2519 ze zm.), obowiązkiem właścicieli 
nieruchomości jest przyłączenie nieruchomości do istniejącej sieci kanalizacyjnej.

Zwolnienie z obowiązku przyłączenia nieruchomości do sieci kanalizacji sanitarnej 
występuje w przypadku, gdy:
•	 nieruchomość została wyposażona w przydomową oczyszczalnię ścieków speł-

niającą wymagania określone w przepisach odrębnych,
•	 wybudowanie przyłącza jest ekonomicznie nieuzasadnione lub
•	 brak jest technicznej możliwości przyłączenia nieruchomości do sieci kanalizacji 

sanitarnej.

W sprawach określenia warunków technicznych przyłączenia nieruchomości do ist-
niejącej sieci kanalizacji należy zwrócić się do Zakładu Usług Wodnych w Koninie ul. 
Nadbrzeżna 6a, 62-500 Konin.

Koszty przyłączenia do sieci kanalizacyjnej pokrywa właściciel nieruchomości.

W celu wykonania przyłącza należy:
•	 złożyć wniosek do Zakładu Usług Wodnych w Koninie o wydanie warunków 

przyłączenia do sieci kanalizacji – wniosek do pobrania na stronie https://
www.zuwkonin.pl/wnioski.html 

•	 wykonać przyłącze zgodnie z wydanymi warunkami,
•	 zgłosić odbiór (przed zasypaniem) w Zakładzie Usług Wodnych z 3 dnio-

wym wyprzedzeniem,
•	 podpisać umowę na odbiór ścieków.

Nadzór nad wykonaniem obowiązku przyłączenia nieruchomości do sieci sprawu-
je wójt gminy, który w przypadku uchylania się od obowiązku ma uprawnienia do 
wydania decyzji nakazującej jego wykonanie. Wykonanie decyzji podlega egzekucji 

w trybie przepisów ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postepowaniu egzekucyjnym 
w administracji (Dz. U. z 2022 r. poz. 479 ze zm.). Ponadto osoby, które nie wykonują 
tego obowiązku podlegają karze grzywny, a postępowanie w sprawie toczy się we-
dług przepisów Kodeksu postępowania w sprawach o wykroczenia.

W przypadku braku sieci kanalizacji, nieruchomość należy wyposażyć w szczelny 
zbiornik bezodpływowy na nieczystości ciekłe lub przydomową oczyszczalnię ście-
ków bytowych spełniającą wymagania określone w przepisach odrębnych. W celu 
odbioru nieczystości ciekłych ze zbiornika bezodpływowego lub odbioru osadu 
z instalacji przydomowych oczyszczalni ścieków należy zawrzeć pisemną umo-
wę z przedsiębiorcą posiadającym aktualne zezwolenie na prowadzenie dzia-
łalności w wyżej wymienionym zakresie na terenie gminy Krzymów. Aktualna 
lista przedsiębiorców znajduje się na stronie Biuletynu Informacji Publicznej gminy 
Krzymów: http://bip.krzymow.nowoczesnagmina.pl/?a=4879 

Właściciele lub użytkownicy nieruchomości zobowiązani są do udokumentowania 
wywozu nieczystości ciekłych ze zbiorników bezodpływowych i osadników w instala-
cjach przydomowych oczyszczalni ścieków poprzez okazanie:

− umowy z przedsiębiorcą uprawnionym do opróżniania zbiorników bezodpływo-
wych lub osadników w instalacjach przydomowych oczyszczalni ścieków i transportu 
nieczystości na terenie gminy Krzymów,

− rachunków, faktur, paragonów lub innych dokumentów wystawionych każdora-
zowo przez przedsiębiorcę po wykonaniu usługi, na których wskazana będzie co naj-
mniej informacja o ilości odebranych nieczystości ciekłych i adresie nieruchomości.

Właściciele i użytkownicy nieruchomości są obowiązani do zachowania powyższych 
dokumentów przez okres minimum 12 miesięcy oraz okazania ich pracownikom 
Urzędu Gminy lub Straży Gminnej uprawnionym do kontroli w zakresie utrzymania 
czystości i porządku. Kontrole dokumentów będą przeprowadzane z częstotliwością 
co najmniej raz na dwa lata.

Jednocześnie informujemy, że w przypadku braku złożenia informacji do gmin-
nej ewidencji zbiorników bezodpływowych i przydomowych oczyszczalni ście-
ków, pracownicy Urzędu dokonają kontroli przedmiotowych nieruchomości.

Wójt 
/-/ Danuta Mazur

KOMUNIKAT
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KREATYWNE FERIE

Zajęcia miały formę przeplatanych zaba-
wą warsztatów, na których powstawały przed-
mioty użytkowe oraz spożywcze. Dodatkowo, 
w pierwszej turze, w programie znalazły się 
także zajęcia profilaktyczne przeprowadzone 
przez strażnika gminnego, Marcina Michlic-
kiego. Stało się tak, ponieważ ten turnus do-
finansowała Gminna Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych i Narkomanii 
w Krzymowie. W trakcie zajęć profilaktycz-

fot. P. Markowski

Ferie z Gminnym Ośrodkiem Kultury w Brzeźnie dostarczyły ich uczestnikom wielu atrakcji. W dwóch turnusach wzięło 
udział sześćdziesięcioro dzieci.

nych dzieci poznały zasady bezpieczeństwa 
ruchu drogowego i bezpiecznego korzysta-
nia z telefonu oraz wzięły udział w slalomie 
w alko- i narkogoglach.

Zresztą warsztaty w całości miały charak-
ter profilaktyki uzależnień behawioralnych. 
Dzięki nim udało się zapewnić dzieciom kre-
atywnie spędzony czas bez kontaktu ze smart-
fonami i komputerami. A co najważniejsze, 
uczestnicy warsztatów zdobyli nowe umie-

NOWE MIEJSCE BIBLIOTEKI
Brzeźnieńska filia Gminnej Biblioteki Publicznej w Krzymowie tymczasowo zmienia lokalizację. Teraz czytelnicy w celu 
wypożyczenia książek będą musieli wybrać się na ulicę Główną 26.

Zmiana jest spowodowana rozpoczę-
ciem remontu pałacu, gdzie dotąd bibliote-
ka miała swoją siedzibę. Od poniedziałku, 
trzynastego lutego, wypożyczanie książek 

– po krótkiej przerwie – znów jest możli-
we, tyle że pod nowym adresem, bowiem 
biblioteka przeniosła się do budynku starej 
remizy strażackiej, zlokalizowanej w Brzeź-
nie przy ulicy Głównej 26.

Tymczasowa zmiana siedziby potrwa 
do zakończenia remontu pałacu.

Trzeba dodać, że do nowej siedziby 
przeniosła się tylko filia biblioteki publicz-
nej, natomiast szkolna placówka biblio-
teczna mieści się tymczasowo w pokoju 
nauczycielskim, w nowym budynku Szko-
ły Podstawowej im. Marii Konopnickiej 
w Brzeźnie. | mar.

fot. P. Markowski

jętności, a w ich domach pozostały zrobione 
w czasie zajęć rzeczy.

Poza warsztatami profilaktycznymi, po-
zostałe punkty programu były takie sam dla 
uczestników obu tur.

W pierwszym dniu dzieci robiły lampio-
ny i zdobione mydełka, w drugim dniu były 
to warsztaty z szycia maskotek i tworzenia 
świec sojowych, trzeci dzień był ze wszech 
miar słodki, ponieważ powstały w jego trak-

cie czekoladki w ozdobnych opakowaniach. 
W czwartym dniu warsztatów dzieci uczyły się 
string artu, czyli tworzenia obrazów poprzez 
oplątywanie kolorowymi nitkami wbitych 
w płótno gwoździków oraz poprzez ekspe-
rymenty bawiły się w chemików.  Piąty dzień 
to warsztaty pączkarskie, które zostały zreali-
zowane w gospodarstwie agroturystycznym 
Zagroda Borovo. | mar.

PAŁAC W REMONCIE. BYĆ MOŻE TO PIERWSZY ETAP MODERNIZACJI ZABYTKU
Rozpoczął się remont pałacu w Brzeźnie. Prace, uzgodnione z konserwatorem zabytków, powinny zostać zakończone w mar-
cu przyszłego roku.

Umowę z wykonawcą gmina podpisała 
już dwudziestego drugiego lipca ubiegłe-
go roku, ale potrzebował on pół roku na 
przygotowanie dokumentacji i wejścia na 
obiekt. W tej chwili prace już trwają i obej-
mą remont więźby dachowej oraz jej im-
pregnację, odtworzenie kominów na kon-
dygnacji strychowej i ponad połacią dachu, 
wykonanie nowego pokrycia dachowego 
dachówką ceramiczną – będzie to tak zwa-
na „karpiówka” w kolorze czerwonym, 
która zostanie położona zgodnie z zalece-
niem konserwatora zabytków w „koron-

kę”. Ponadto zostanie wymieniony właz 
dachowy, będzie wykonana nowa instala-
cja odgromowa, docieplenie dachu, będą 
wymienione opierzenia i orynnowania 
rur spustowych z blachy cynkowo-tytano-
wej. Zostaną też wymienione okna i drzwi 
zewnętrzne, a cały budynek od wewnątrz 
będzie docieplony. Wykonawca położy 
też nowe tynki wewnętrzne na ścianach 
i sufitach oraz je pomaluje. Zostanie też 
zmodernizowana kotłownia. Natomiast na 
nowym budynku szkoły powstanie instala-
cja fotowoltaiczna, która pozwoli placówce 

zmniejszyć koszty energii.
Mimo że zakres prac jest szeroki, to 

zgodnie z planem powinny się one zakoń-
czyć dwudziestego drugiego marca przy-
szłego roku.

Koszt trwającej modernizacji to ponad 
cztery i pół miliona złotych, z czego dwa 
miliony siedemset tysięcy to dofinansowa-
nie z programu Polski Ład. Pozostałe kosz-
ty ponosi gmina.

Niewykluczone, że bieżący remont pa-
łacu będzie pierwszym etapem moderni-
zacji, ponieważ gmina chce złożyć jeszcze 

jeden wniosek, tym razem do Rządowego 
Programu Odnowy Zabytków.

— Mamy już przygotowany wniosek. 
Myślę, że wkrótce dowiemy się, czy kolejne 
pieniądze na remont tego obiektu zostaną 
nam przyznane — mówi Danuta Mazur, 
Wójt Gminy Krzymów.

Gdyby tak się stało, to odnowiona zo-
stałaby elewacja zewnętrzna, wymienione 
balustrady przy wieży i na tarasach. Być 
może udałoby się odrestaurować wejście 
do budynku, wymienić okna na poddaszu 
i na wieży oraz oświetlenie zewnętrzne 
i posadzki w klasach.  

— To wszystko są nasze marzenia. Przy-
znana kwota, jeśli taka będzie, pozwoli zwe-
ryfikować te marzenia i myślę, że urealnić 
— mówi Danuta Mazur.

Oczywiście zakres tych prac również 
został skonsultowany z konserwatorem za-
bytków, który go zaakceptował.

— Wobec tego myślę, że jak pojawi się 
szansa i pieniądze, to w takiej kolejności: 
zaczniemy od elewacji zewnętrznej, będzie-
my chcieli również wychwycić piękno tego 
obiektu — mówi Danuta Mazur. | mar.

fot. P. Markowski
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TYM RAZEM W SZKOLE

Zgodnie z tradycją impreza rozpoczę-
ła się występami artystycznymi uczniów. 
Mali artyści stanęli na wysokości zadania 
i niemal każdy występ był oklaskiwany 
gromkimi brawami. A były to tańce przed-
szkolaków, uczniów klas I-III oraz chłop-
ców z klasy ósmej. Natomiast czwarta 
klasa przygotowała skecz, który rozbawił 
publiczność, a nowo powstały chór szkolny 
prezentował swoje talenty wokalne.

Za przygotowanie tegorocznych wystę-
pów były odpowiedzialne Aleksandra Sob-

fot. P. Markowski

W szkolnej sali gimnastycznej, a nie jak we wcześniejszych latach w remizie, została zorganizowana zabawa choinkowa 
Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Krzymowie. Uczniowie, nauczyciele, goście i rodzice spotkali się na niej 
dwudziestego ósmego lutego.

czak oraz Kamila Warecka. Pozostali nauczy-
ciele oraz dyrektor czuwali nad prawidłowym 
przebiegiem imprezy: zajęli się zapleczem 
technicznym, nagłośnieniem występów oraz 
stworzyli klimatyczną dekorację.

Przygotowanie scenariusza było niema-
łym wyzwaniem, ponieważ epidemia gry-
py spowodowała bardzo małą frekwencję 

uczniów na próbach do finałowego wystę-
pu. Dlatego tym bardziej małym artystom 
należy się pełne uznanie.

Ważną rolę w realizacji wydarzenia 
odegrała Rada Rodziców. Rodzice zorga-
nizowali animacje dla dzieci, zatrudnili 
didżeja, który poprowadził dla zabawę 
taneczną, oraz zajęli się przygotowaniem 
i obsługą bufetu ze słodkościami i prze-
kąskami. Nie zabrakło również mikołaja, 
który przywędrował z dalekiego, zimnego 
kraju i obdarował uczniów prezentami oraz 
zatańczył z nimi. | mar.
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PRZY PĄCZKACH LEPIEJ NIE KOMBINOWAĆ
W iście karnawałowym nastroju potoczył się Pączkowo-Faworkowy Zawrót Głowy w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeź-
nie. Do konkursu na tłustoczwartkowe przysmaki zgłosiły się Koła Gospodyń Wiejskich, sołectwa i seniorzy.

„Pączkowo-Faworkowy Zawrót Głowy” 
to nowa nazwa dotychczasowego Festiwalu 
Pączka, konkursu adresowanego do gmin-
nych Kół Gospodyń Wiejskich, sołectw 
i seniorów. W tym roku do konkursowej 
oceny swoje wypieki zgłosiły koła gospo-
dyń z Brzeźna, Rożka i Szczepidła oraz 
sołectwa z Genowefy, Głodna, Paprotni 
i Gminny Klub Seniora „Magnolia”.

Zgodnie z nazwą wydarzenia, oceniane 
były pączki i faworki. Tego zadania pod-
jęli się: Katarzyna Hryciuk - doktor nauk 
rolniczych w zakresie technologii żyw-
ności i żywienia człowieka, nauczycielka 
przedmiotów gastronomicznych w Tech-
nikum Żywienia i Usług Gastronomicz-
nych w Żychlinie. Prywatnie miłośniczka 
słodkich wypieków, nie tylko smacznych, 
ale również i pięknych (przewodnicząca 
komisji); Danuta Pawlak, przewodniczą-
ca Koła Gospodyń Wiejskich z Jóźwina 
z gminy Kazimierz Biskupi. Kilkanaście 
lat pracowała w jednej z konińskich cu-
kierń. Uwielbia piec ciasta i jest znakomi-
tą kucharką. W tym gronie znalazł się też 
mężczyzna. To Artur Siemiński, założyciel 
firmy kelnerskiej „Fast Waiters Artur Sie-
miński Profesjonalna obsługa kelnerska”. 
Zdobywca pierwszego miejsca w Plebiscy-
cie „Mistrzowie Smaku” w kategorii Kelner 
Roku w powiecie konińskim i  wojewódz-
twie wielkopolskim. Profesjonalista z wie-

loletnim doświadczeniem. Jest nie tylko 
znakomitym kelnerem, ale posiada rów-
nież doskonałe wyczucie smaku.

Uczestników konkursu powitała wójt 
Danuta Mazur, która objęła swoim patro-
natem tę imprezę.

— Ja ogromnie się cieszę, że nasza gmi-
na Krzymów się rozwija, że wszyscy mają 
swoje miejsce i szukamy coraz częściej 
chwil, w których razem możemy się cieszyć, 
razem przebywać i razem się bawić, a cza-
sami razem się edukować, czyli bierzemy 
z życia to, co najlepsze — mówiła wójt.

W czasie degustacji i później obrad ko-
misji, na scenie Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Brzeźnie wystąpili artyści. Najpierw 
ci najmłodsi, czyli tancerki starszej grupy 
Dance Avenue, które zaprezentowały układ 
taneczny inspirowany kulturą ludową. 
Po nich scenę przejęły zespoły wokalne: 
Brzeźnianki i Krzymowiacy. W repertuarze 
Brzeźnianek znalazły się dwie autorskie 
piosenki, w tym jedna napisana specjalnie 
na tłusty czwartek.

Komisja obradowała dość długo, ale 
w tym czasie uczestnicy się nie nudzili. 
Przy stołach trwały ożywione dyskusje na 
temat kaloryczności pączków i nie tylko, 
a część pań i nielicznych panów ruszyła do 
tańca w rytm przebojów prezentowanych 
przez didżeja.

W końcu nadszedł ten najważniejszy 

moment. Ogłoszenie wyników. Najpierw 
na najlepszego pączka, przy czym wyniki 
zostały poprzedzone krótkim komenta-
rzem przewodniczącej komisji.

— Chcielibyśmy, żebyście w przyszłym 
roku przygotowali jak najbardziej tradycyj-
ne pączki, to pierwsza rzecz. Pani Danuta 
(Pawlak – przyp. red.) też przy smakowa-
niu tych pączków bardzo mocno zwracała 
uwagę na to, jak ten pączek się zachowuje, 
czy faktycznie jest dobrze wyrobiony pod 
względem technicznym, naprawdę na to 
zwracała bardzo dużą uwagę. No i mówiła, 
że ciasto musi być luźne, żeby później ten 
pączek faktycznie dobrze smakował i fajnie 
wyglądał. I taka nasza rada: kombinujcie 
jak najmniej przy pączkach. Tradycja to 
tradycja — mówiła Katarzyna Hryciuk.

W tej kategorii wyróżnienie i nagrodę 
w wysokości pięćdziesięciu złotych zdobył 
Gminny Klub Seniora „Magnolia”, trzecie 
miejsce zajęło sołectwo Głodno, zdobywa-

fot. P. Markowski

jąc sto złotych, drugie sołectwo Genowefa 
– dwieście złotych i pierwsze Koło Go-
spodyń Wiejskich ze Szczepidła – trzysta 
złotych.

W kategorii faworków wyróżnienie 
zdobyło sołectwo Paprotnia. Komisja przy-
znała dwa trzecie miejsca dla Kół Gospo-
dyń Wiejskich z Rożka i Brzeźna. Drugie 
miejsce zajęło koło gospodyń ze Szczepi-
dła, a pierwsze sołectwo Genowefa. War-
tość nagród pieniężnych w tym przypadku 
była taka sama, jak przy konkursie na naj-
smaczniejszego pączka.

Po części oficjalnej rozpoczęła się kar-
nawałowa biesiada z pączkami, faworkami 
i tańcami.

„Pączkowo-Faworkowy Zawrót Głowy” 
prowadził dyrektor Krzysztof Kędziora, 
a koordynatorką wydarzenia była Wiole-
ta Koszal z Gminnego Ośrodka Kultury 
w Brzeźnie. | mar.

PRZEDZKOLAKÓW Z KOPERNIKA FASCYNUJE MATEMATYKA

Zajęcia prowadzone przez wychowawców 
grup: Milenę Szczepańską, Anetę Jóźwiak 
i Dominikę Drapałę,  będą odbywać się przede 
wszystkim w sposób praktyczny i pokażą, że 
matematyka jest potrzebna, a przy tym nie 
musi być trudna i może fascynować.

Inauguracja grantu przypadła na pięćset 

fot. P. Markowski

Dzieci z oddziałów przedszkolnych Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Krzymowie będą realizować od lutego 
do maja dodatkowe zajęcia  matematyczne w ramach  grantu otrzymanego z Fundacji  mBanku „Rosnę z matematyką”.  

pięćdziesiątą rocznicę urodzin Mikołaja Ko-
pernika. Z tej okazji przedszkolaki zapoznały 
się z postacią patrona swojej szkoły poprzez 
zaproszenie do udziału gości:Mirosławy Wy-
rwińskiej, emerytowanej dyrektor oraz na-
uczyciela historii i plastyki tutejszej szkoły, 
która w mistrzowski sposób wprowadziła naj-

młodszych w temat, jak również dzieci mogły 
doświadczyć spotkania z samym „Mikołajem 
Kopernikiem”, w rolę którego profesjonalnie 
wcielił się Maciej Kacprzak z ósmej klasy.

Realizacja grantu z Fundacji  mBanku 
„Rosnę z matematyką” będzie świetną okazją 
do rozwijania zainteresowań dzieci w zakresie 
nauk ścisłych i jednocześnie upamiętnieniem 
postaci Mikołaja Kopernika. Tym bardziej, 
że  jego przeprowadzenie  łączy się z tak waż-
ną rocznicą dla Polaków oraz szkoły. Stąd 

ogromne podziękowanie dla grantodawcy za 
docenienie celów zawartych we wniosku przez 
autorów projektu. | mar.
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MŁODSI NA TURNIEJACH, STARSI NA SPARINGACH

ORLIKI
Drużyna Orlika pod koniec stycznia 

udała się do Rychwała na halowy turniej 
ZR Cup 2023.

W meczach grupowych udało się od-
nieść jedno zwycięstwo, pokonując 2:0 
Pogoń Nowe Skalmierzyce. Był też remis 
2:2 ze Zjednoczonymi Rychwał i przegrana 
z LPFA Konin 1:2.

Gorszy bilans bramkowy (jedna bram-
ką) sprawił, że drużyna nie weszła do dal-
szej fazy turnieju i pozostało jej walczyć 
o piąte miejsce. W tym pojedynku nasze 
Orliki pokonały pewnie 3:0 GTS Mąkolno.

— Turniej był pełen emocji i gry do 
ostatniej minuty. Wiele wspaniałych podań 
oraz pojedynków jeden na jeden, a także 
świetnych interwencji bramkarskich. Były 
to kolejne doświadczenia naszych mło-
dziutkich piłkarzy. Trenujemy, rozwijamy 
umiejętności i gramy dalej w piłkę nożną. 
Dziękujemy gospodarzom za zaproszenie 
na turniej oraz rodzicom za pomoc w do-
starczeniu zawodników na turniej — mówi 
Damian Cebulski, Prezes Ludowo-Mło-
dzieżowego Klubu Sportowego Czarni 
Brzeźno.

Tymczasem Orlik-Żak rocznik 2013 
wybrał się na sparing, by zagrać z rówie-
śnikami z klubu Polonus Kazimierz Bisku-
pi. Sparing zakończył się sprawiedliwym 
remisem 3:3.

Mecz sparingowy był rozegrany na hali 
sportowej w trzech tercjach po dwadzieścia 
minut. Sparing przebiegał w duchu fair 
play z wieloma sytuacjami podbramko-
wymi, strzałami na bramkę i pojedynkami 
biegowymi oraz świetnymi interwencjami 
bramkarskimi. Wielkie brawa dla całej 
drużyny za walkę do końca meczu, gdzie 
Czarni cały czas gonili wynik, co dało dru-

Cztery sparingi rozegrali seniorzy grający w A-Klasie w ramach przygotowań do rundy wiosennej. Ale sportową dynamikę 
widać było również wśród innych drużyn Ludowo-Młodzieżowego Klubu Sportowego Czarni Brzeźno.

żynie z Brzeźna zasłużony remis. Pierwszy 
swój hat trick w karierze piłkarskiej zali-
czył napastnik Czarnych Brzeźno, Maciek 
Szczepański.

Rocznik 2013 i młodsi Orlika udali się 
też na spotkanie kontrolne w ramach tre-
ningu do kolegów z Akademii Górnika Ko-
nin. Spotkanie rozegrano na hali sportowej 
przy szkole podstawowej nr 9 w Koninie. 
Czas gry ustalono na trzy tercje po dwa-
dzieścia minut. Był to już kolejny wyjazd 
drużyny Orlika i sprawdzian umiejętności, 
który można zaliczyć do udanych. Było 
mnóstwo emocji, świetnych podań, skład-
nych akcji, pojedynków biegowych oraz 
wielu bramek i wyśmienitych parad bram-
karskich. Wszyscy dali z siebie wszystko co 
mogli.

Po raz kolejny młodzieżowa drużyna 
Orlika skonfrontowała swoje umiejętno-
ści z przeciwnikami. Tym razem gościła 
na swoim obiekcie, boisku Orlik w Brzeź-
nie, drużynę APR Konin. Było to pierwsze 
w tym roku granie na dworze. Po rozegra-
nym meczu na drużynę czekała słodka nie-
spodzianka.

TRAMPKARZ MŁODSZY
Dwudziestego ósmego stycznia dru-

żyna Trampkarzy wzięła udział w turnieju 
zorganizowanym przez Polonusa Kazi-
mierz Biskupi z okazji XXXI Finału Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. W tur-
nieju wzięły udział trzy kluby, wystawiając 
po dwie drużyny:

Grupa I: Czarni Brzeźno I (żółci), Ole 
Golina I, Polonus Kazimierz Biskupi I

Grupa II: Czarni Brzeźno II (biali), Ole 
Golina II, Polonus Kazimierz II

Po rozgrywkach grupowych, drużyna 
żółtych awansowała do półfinału, w któ-

rym wygrała z Polonusem II 1:0. W finale 
spotkała się z drużyną Ole Golina II i nie-
stety przegrała 1:0, ostatecznie zajmując 
drugie miejsce. Drużyna białych w grupie 
odniosła dwie porażki, co oczywiście nie 
pozwoliło na awans do półfinału. Zagrała 
o V miejsce przeciwko Polonusowi I, prze-
grywając 2:1. Kolejność końcowa:

1. Ole Golina II, 2. Czarni Brzeźno I, 3. 
Polonus Kazimierz Biskupi II, 4. Ole Go-
lina I, 5. Polonus Kazimierz Biskupi I, 6. 
Czarni Brzeźno II.

Damian Pauliński został wyróżniony 
statuetką dla najlepszego zawodnika tur-
nieju.

Osiemnastego lutego drużyna Tramp-
karzy rozegrała grę kontrolną z rówieśni-
kami z Tulisi Tuliszków. Mecz został ro-
zegrany na Orliku w Brzeźnie w niezbyt 
sprzyjających warunkach pogodowych 
(padający deszcz) i zakończył się bardzo 
wysokim zwycięstwem naszych zawodni-
ków: 22:5.

SENIORZY A KLASA
Sparing pierwszy.
Wymagający przeciwnik (Orzeł Grze-

gorzew, wyżej notowany), zimowa aura, 
w nogach czuć obciążenia treningowe, 
pierwszy kontakt drużyny z dużym bo-
iskiem. Mimo tego wszystkiego Czarni 
odnieśli pierwsze zwycięstwo w pierwszej 
grze kontrolnej. Debiut w pierwszej dru-
żynie miał zdolny junior, zaledwie siedem-
nastoletni Mateusz Wanat, który rozegrał 
w spotkaniu czterdzieści pięć minut. O za-
ledwie rok starszy kolega był na pozycji 
bramkarza. To Kacper Staszak, zawodnik 
pozyskany z Klubu Sportowego Górnik 
Konin.

Od samego początku spotkania gra to-
czyła się głównie w środkowej strefie bo-
iska. Czarni, będąc przy piłce, starali się 
konstruować atak pozycyjny albo odpo-
wiadać groźnymi kontrami. Nie wystrzegli 
się starych błędów w stałych fragmentach 
gry, po których tracili bramki, ale mecz za-
kończył się zwycięstwem 6:4.

Sparing drugi.
Na boisku w Kole Czarni rozegrali dru-

gą grę kontrolną w ramach przygotowań 
do rundy wiosennej. Tym razem z Tulisią 
Tuliszków, również wyżej notowanym ry-
walem. W tym spotkaniu piłkarze nie tyl-
ko walczyli z przeciwnikiem, ale również 
z trudnymi warunkami atmosferycznymi. 
Boisko było pokryte śniegiem, co unie-

możliwiało jednym i drugim przeprowa-
dzać składne akcje. Mecz został rozegrany 
w trzech tercjach trzy razy po trzydzieści 
minut. Po raz kolejny pod nieobecność do-
świadczonych graczy, swoją szansę otrzy-
mali zdolni juniorzy.

Sam mecz był bardzo wyrównany 
względem gry oraz stworzonych sytuacji. 
Na pewno Tulisia przeważała przy stałych 
fragmentach gry, zmuszając do interwen-
cji naszych bramkarzy. Mecz zakończył się 
remisem 1:1.

Sparing trzeci.
Trzecia gra kontrolna nie była szczę-

śliwa pod względem wyniku. CKS Zbiersk 
wygrał mecz 3:1. Był on rozegrany w trzech 
trzydziestominutowych tercjach.

Sparing czwarty.
Kolejna gra kontrolna z wyżej noto-

wanym rywalem, Kasztelanią Brudzew na 
sztucznym boisku w Kole. Do sparingu 
Czarni przystąpili w grupie dziewiętnastu 
zawodników. Wśród nich pojawiła się też  
zdolna młodzież, czyli juniorzy z rocznika 
2004/05/06.

Pierwsza połowa nie przyniosła bra-
mek, chociaż  obie drużyny stwarzały sobie 
liczne sytuacje strzeleckie. Jedyna bramka 
padła w drugiej części spotkania, gdzie po 
błędzie naszej defensywny najprzytomniej 
zachował się napastnik Kasztelanii i skie-
rował piłkę do bramki. Mimo że nasz ze-
spół miał sytuacje do wyrównania, to nie 
wykorzystał ich. Tym samym mecz wygrała 
jedną bramką Kasztelania Brudzew. | mar.

fot. archiwum
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PÓŁTORA PROCENT NA SPORT
Zarząd Ludowo-Młodzieżowego Klubu Sportowego Czarni 
Brzeźno zwraca się po raz pierwszy z prośbą o przekazanie 
swojego 1,5% podatku na rzecz klubu. 

Aby to zrobić, wystarczy podczas wy-
pełniania formularza PIT wpisać:

KRS: 0000270261
oraz podać cel szczegółowy:
LMKS CZARNI BRZEŹNO 12849.
— Wszystkim, którzy przekażą swój 

1,5% podatku dziękujemy. Pozyskane środ-
ki przeznaczamy na cele statutowe klubu, 
między innymi na zakup sprzętu sporto-
wego, z którego korzystają wszyscy nasi za-
wodnicy — mówi Damian Cebulski, Prezes 
LMKS Czarni Brzeźno. | mar.

fot. archiwum

ROZPOCZĘŁY SIĘ PRZYGOTOWA-
NIA DO RUNDY WIOSENNEJ
Piłkarze z drużyny seniorów Gminnego Klubu Sportowego 
Warta Krzymów rozpoczęli treningi przed rundą Wiosenną. 
— Naszym celem jest awans do A Klasy rozgrywek Wielko-
polskiego Związku Piłki Nożnej — mówi Henryk Głowacki, 
prezes klubu.

— Rozpoczęliśmy  treningi na własnym 
bocznym boisku, po zimowej przerwie pra-
cujemy nad odbudową sprawności fizycznej. 
Do gry zgłosiło deklaracje większość zawod-
ników, którzy grali w poprzedniej rundzie 
— mówi Henryk Głowacki.

Nie ma zmiany trenerów. Pozostali ci 
sami, czyli Grzegorz Dębowski, Krystian 
Mendyk i Hubert Kuropatwiński. Drużyny 
młodzieżowe trenują w sali gimnastycznej 
w Krzymowie. Boisko boczne zostanie wy-
posażone w nowe bramki piłkarskie zaku-
pione z dotacji z programu rządowego.

— Prowadzimy nadal nabory nowych 
i młodych zawodników. Z zaplanowanych 

sparingów w ostatnim czasie rozegraliśmy 
trzy. W ostatnim z nich  po dobrej grze po-
konaliśmy wyżej notowaną Tulisię Tulisz-
ków 5:4. Wszystkie mecze rozgrywamy na 
sztucznej murawie w Kole. Mamy jeszcze 
do rozegrania trzy sparingi: jeden w Kole, 
a pozostałe na boiskach w Krzymowie 
i w Kleczewie. Myślimy, że drużyna zostanie 
dobrze przygotowana do pierwszego meczu 
ligowego, który zostanie rozegrany pierwsze-
go kwietnia  w Krzymowie z Łuczywnem. 
Nadal poszukujemy sponsorów do wsparcia 
naszych drużyn. Z góry dziękujemy. Zapra-
szamy wszystkich do współpracy — mówi 
Henryk Głowacki. | mar.

JESTEŚ NA BIEŻĄCO ?
facebook.com/gok.brzezno 
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